Wstęp                                P R O S T O     Z     M O S T U  !

· Jak  się  mata  kochane  buraki  ?... 

No, no...bez obrazy. To tylko taki poufały, grzecznościowy zwrot, zważywszy na

stopień naszej długoletniej zażyłości. Taki...dowcip do podkreślenia wężykiem, wężykiem –

jakby zalecił majster Kobuszewski.


Dawnośmy ze sobą nie pogadywali. No to myślę, że już najwyższy czas.


To wszystko, co poniżej, to garść luźnych, anegdotycznych wspomnień i refleksji  z

całego, ponad dwudziestokilkuletniego okresu, mojej intensywnej, że tak powiem, działalno-

ści na niwie krzewienia muzyki  country, na obszarze - circa about – od Tatr po Bałtyk i od

Odry, poprzez Wisłę, po Bug.Nie powiem, trochę się człek nawałęsał, po tym naszym kraju.

Byłem w wielu miejscach i widziałem różne rzeczy. Całkiem, jak ta pewna blond dama,

która kiedyś z rozbrajającą szczerością wyznała mi, że...była, w życiu, różnymi rzeczami i 

widziała wiele miejsc. – No cóż...pełna profesja !


W tym też czasie, co niezwykle sobie cenię, a wręcz poczytuję za zaszczyt, osobiście

poznałem i zaprzyjaźniłem się z około trzystu artystami, przyjmując, że w kraju, działało i   działa, w sumie - 58  grup country, z których każda składa się, średnio, z pięciu, lub   sześciu muzyków. Spłodziłem kilkaset tekstów  piosenek, spośród których około setka, zarówno tych oryginalnych, jak  i do coverów,  przeznaczona była i jest na publiczny użytek jedenastu naszych zespołów. Większość z nich nagrano i utrwalono na rozmaitych nośnikach MC i CD.                                                                                       Napisałem do  - „Country Expressu”, „Mrongoville Gazette”, „Sceny Country” i do kilku stowarzyszeniowych informatorów i biuletynów,  a także , w ciągu dziesięciu lat, do znanego

magazynu „Polski Traker”, około stu różnych reportaży, zespołowych biografii, felietonów i

innych artykułów traktujących o muzyce country. Udzieliłem iluś tam radiowych i telewizyj-

nych wywiadów, w Krakowie, Warszawie, Mrągowie, Kielcach, Lesku, Ustrzykach Dolnych,

Bydgoszczy, Osieku, Opolu, Katowicach, Przemyślu, Rzeszowie, Lublinie i czort jeden wie,

gdzie jeszcze. Zaprojektowałem kilka okładek, do wydawnictw, kaset i do płyt. Sportretowa-

łem graficznie, tak z lekkim przymróżeniem oka, niemal wszystkie, co bardziej wybitne,

postacie z naszego countrowego światka, w ilości bodajże – osiemdziesięciu sztuk. (Może         ktoś jeszcze pamięta wystawę w „Zodiaku”, w Mrągowie podczas jednego z Pikników ? ). 

Taaak... trochę się tego wszystkiego, przez te lata, uzbierało. I co z tego mam ?...

Wiele ! Odwzajemnioną przyjaźń i pełną satysfakcję. Wystarczy. Ale na tym jeszcze nie 

koniec...Kolejno, z czterema znakomitymi zespołami, a to z -KONWOJEM, DYSTANSEM,  

grupą JOHNNY WALKER  i  z COACH-em, odwiedziłem grubo ponad sto polskich miast, 

miasteczek i wsi. A także kilkanaście za granicą. 

Siłą rzeczy musiało się, podczas tych wojaży, wiele ciekawego wydarzyć.I wydarzyło.  A że wszystkie te, mniej lub bardziej, spektakularne i wyskokowe fakty związane są zwykle z

konkretnymi, z krwi i kości, ludźmi, to oczywiste. Tego nie da się ukryć, zmienić, ani zatu-

szować, choćby i może  sobie, ten czy ów, tego życzył. Życie to nie keks, z którego można

wydłubać akurat te bakalie, których się nie lubi. W życiu, bracie, chcesz czy nie, musisz

przełknąć wszystko i przetrawić. No to...na zdrowie ! i smacznego ! 

                                                                                                       Kris

 
A oto, na koniec, indeks nazw tych wszystkich polskich zespołów country, które          wciąż działają, albo jeszcze do niedawna działały. Dla niedowiarków.

LONSTAR BAND, FULL SERVICE, ZOZ, COACH, SUPER BAND, JOHNNY WALKER,

FAIR PLAY, ALICJA I KOALICJA, COLORADO, DRINK BAR, TEXWAY, ZAYAZD,          WHISKEY RIVER, PARTY TOUR, T. BAND,  KONWÓJ, BLACK HORSE, MEDLEY,              COUNTRY ROAD, HARVEST TIME, SAVANNAH, SĄSIEDZI GUSTAWA, GARDEN PARTY, THENDER, JAN MANSON COUNTRY BAND,

LIFE STYLE COUNTRY .BAND, HONKY TONK BROTHERS, ELECTRIC ROOSTERS,  SYRBACY, MIRA DAYTONA, GRUPA FURMANA, GANG MARCELA, NEW HAPPY,

COUNTRY FIVE, KOLT, KOLTERSI, BIESZCZADERSI, HELLO, HAGOKA BAND,

HALIO BAND, TEXAS BAND, COUNTRY HOUSE FAMILY, VERMOND CITY,  

HAND MADE, THE ANGEL’S BAND, BABSZTYL, LITTLE MAGGIE, PARKWAY,

DYSTANS, TAMERS,  GRUPA ROGALA, TEXEL, GALICJA, HATCHBACK, POKER,  ROUND UP COUNTRY, SWEET MISERY, BUS STOP, RANGERS, Mariusz KALAGA        

 
Prawda, że imponująca ilość ! I pomyśleć tylko, że niektórzy uważają, że country to

tylko margines na mapie polskiej muzyki rozrywkowej. Ale co te głąby mogą wiedzieć.        

